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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z a e .  

Zjednoczone Stany Ameryki pólnocney.
D n ia 4. G ru dn ia  r .  z . p r z e s ła ł  P re z y d e n t 

Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  p r z e z  S e k re ta rz a  
sw o ie g o  P . T o d d a ,  n astępujące p o selstw o obu 
Izb o m  zg ro m a d zo n ego  w  Y Y a s s y n  g  t o n i e  K o n - 
g i  essu R z e c z y p o s p o lite j A m eryliań sk iey  :

C zło n k o w ie  Sen atu  i  Izby R e p re ze n ta n ­
tó w  !

„Z a p a tru ią c  s ię  na te ra żn ie y szy  stan n a­
s z e j  O jc z y z n y ,  n ie  u jd z ie  b a czn o ści n a s z e j 
sku tek  n ie p o g o d y , k tóra  za szk o d ziła  p ra w ie  w  
p o w sze c h n o ści ro czn y m  płodom  z ie m i , a w  
ró żn y c h  o k o licach  obaw ę niedostatku spraw i- 
k -  ■—  A le ż  tak w ielką ię st ró żn ica  z ie m i, k li­
m atu  i .  p ło d ó w  w  p o siad łościach  l’O zległych  
g ra n ic  n a s z y c h , iż  nam nożone zapasy są w ię- 
c c y  1 ia k  d ostateczn e , do za ra d zen ia  okazują­
c em u  się tu  . i  o w d zie  b rako w i. L u b o ć  te ra z  
O szczędność w  sp o irze b o w a n iu  b o rd eiey, ia k  za­
z w y c z a j ,  k o n i e c z n ą b y  się sia ć  m o g ł a ,  p r z e c ie ż  
w inniśm y d zięk i O p a trzn o ści za  to, c o  nas s o ­
w ic ie  w y n a g ra d za , to  i e s l : za  g ed n o  uw agi 
a d ro w ie  , w  którem  rak  t  rn źn icy szy  u p ły w a .44

„ P r z y  k o rzyśc ia ch , k tó re  po p o k o iu  E u ro ­
p e js k im ,,  i po owym  z e  Z  j  e d n o c  z  o n  c  m i 
S t a n a m i  a VY. B r y t a n  i i ą  n a s t ą p iły ,- a  e- 
Vaz sp ra w iły  p o w sze c h n e  za k w itn ien ie  p r z e ­
m ysłu  m ięd zy nami i r o z s z e r z y ły  nasz 
handel ł, którego^ w artość h an d lu iąie  N arod y 

ra z  lrp ie y  p o z n a ią , u b -le w a ć  iednak ie- 
s z c z c  p o tr z e b a , ż e  p ew n e g a łę z ie  r ę k o d z ie ł 
n-iszych i  c z ę ś ć  żeg lu gi n .iszey iloznaią n risku . 
1 ’ is rw sze  w yn ika po n a jw ię k s z e j części ze  
zbyt ku w p ro w a d zan ych  t .w aró w  , k tó ry  sam 
p r z e z  się tam ę z r z ą d z ił , ale w  ro zcią g to ś  i  o- 
b e c n c y  żadną m iarą d łu go  iuż p o trw a ć  nie 
m o że . Iiozw a- aiąc to  K o n gres  n ie p rzep om n i 
te g o  zapew n e , że  z a k ł a ’y  rękod zieln ian e , kie­
d y  się im da b ard zo  podupaś.tź i  za d ługo 
się ' ie  b ez p o m ocy  z o s ta w ia ,  n ie  m ogą się 
w p rió d y  o żyw ić , aż p ó ki n ie u.sianą p rzy czy n y  
tn n jy; n ic  p rzep o m n i i  t*-go K o n gres, ż e  w  ko­
le i  spraw  ludzkich  zd a rza ć  się mogą p o ło żen ia, 
yn k tó rych  za w is ło ść  od ob cych  ź r ó d e ł p  01110-

•n ych  -we w zg lę d zie  p o trze b  k o n ie czn y ch  , d© 
n a jw ię k szy ch  n ied ogo d n ości n a leży .“

„U ciśn ion y stan ż e g lu g i n a sze y  p rzy p isa ć  
n ależy  n a jb a r d z ie j  w y łą c ze n iu  z  p o rtó w  osa­
dn iczych  tych  N arod ów  , k tó re  lta jw ie c e y  
z  narai w zw iązk a ch  h an d low ych  zostaig , i  p o ­
średniem u sk u tkow i te g o ż w y łą czen ia .“

„ P r z e d  o sta tn ią , w  L o n d y n i e  zaw artą  
um ową m ięd zy  Z  j e d n o  c z  o n e  m i  S t a n a m i  
i  W .  B r y t ą n i i ą  , w zaiem n y stosunek u rzą ­
dzeń  że g lu g i obu K r a ió w , k tó ry  z  traktatu  Z 
r . i7q 4 g o  w y n ik n ą ł, n ad a rzy ł ż e g lu d z e  A n - 
g ie ls k ie y , istotną k o rz y ść  n ad  żeg lu gą  A m e ry ­
kańską, a to  w  handlu z  portam i A m erykań slu e- 
rn i a A n gielskiem i w  E u r o p i e .  U m ow a Lor*, 
dyńska , zró w n yw a  p raw a obu K ra ió w  co  d o 
tych  p o rto w , poddaiąc handel m iędy tem i p o r­
tam i a portam i osad A n g ie lsk ich , obustron nym  
urzędzen.ora um aw iaiących  się M o carstw . G d y  
w ięc te ra z  R ząd  A n g ie lsk i n alega o u rz ą d z e ­
n ia ,  zabraniające na A m erykań skich  o k ręta ch  
handel m iedzy esadam i a Z j e  di) oc zo  s e  m i  
S t a n a m i ,  a dojrwalal^ce go  ty lk o , okrętom  
A n gie lskim  , px-zeto trac ie  b ęd zie  z  te g o  po­
w o d u  w  p rzy szło ści handlow a żeglu ga A m e ry ­
kańska ; tę sn a tę  ta  ie s z c z e  pow iększa k o rzyść , 
którą  odnosi p rze m y sł A n gie lsk i nad •'■-mery- 
kańskim  p rz e z  ż e g lu g ę  m ię d zy  naszerai p o rta ­
m i a A n gielskiem i w E u r o p i e ,  tu d zież  p rze a  
p o d ró że  o k o ło  Sw iota, z k tó rych  pożytkuią An~ 

.g licyga  my nie. —  Z  traszev stron y nalega się o  
s łu szn e  ustanow ienie o b o p ó ln ej rów n o ści w  
tey żeg lu d ze ; lecz  G abin et A n g ie lsk i w ym aw ia 
się od w szelk ich  układów , w  tyiu p rz e d m io c ie , 
n ie  ch cąc iedn akże tym czasem  p o czytyw a ć  z a  
n iep rzyiaźn e tak iego  u rząd zen ia  , iabienrby się 
Z  je d  n o c  z  o n e  S t a  n y  zastaw iły  p rze c iw  r o z ­
porządzeniom , na k tóre się użalaią. M ądrość pra­
w odaw stw a stanow ić b ęd zie  o śro d k ach , k tó rych  
się w  takich o koliczn ościach  , z  ciągłym  w z g lę ­
dem  na p rzy ia c ie lsk ie  stosunki obu K r a i ó w ,  
i na p o łą czo n y  z tern in teres Z  j e d n  o c i o  n y e Ń 
S t a n ó w ,  ch w « rić n ależy.

(  U / j ę  dalszy następ? , )

W i e l k a  K i  y t  a m i  a
W e d łu g  don iesień  z  L  e n d y n u ,  b y ł  X i§  

ż ę  W e l l i n g t o n  d . 27. G ru dn ia  n a  rad zie  £»..



fcinetcw ey1 , * a  k tó rą  w e zw a n o  takoż L o rd o w  
L i v e r p c * o I a ,  B a t h u r s t a ,  C a s t l e r e a g k a  
i  M e W i l l  a ,  tu d zież  P P .  C a n n i n g a  i  V a n -  
ł i t t a r t a .  Sądzą, że  naradzano się ńad u czy*  
noną p r z e z  Raoil F ra n cu zk i p rop ozycyą  w z g lę ­

dem  zm n ie jszen ia  lic z b y  w o js k a  zaynniiącego 
F r a n c je .  X iążę W e l l i n g t o n  ie źd zil potem  
dd B r y g t o n u  dla z ło że n ia  uszanow ania sw o ie -' 
g o  X ięc iu  R e je n to w i , a dnia 28g® G rudn ia  
O s ia d ł n a  o k rę t i p o p ły n ą ł w  tow a rzystw ie  Je­
n era ła  A l a v a  i  P u łk o w n ik a  F r e e m a n t l e  do 
F r a n c y L

F r a n c y ® *
X iażę  W e l l i n g t o n  p rzy ie c h a  w n ocy, 

z  dnia 3 i .  G ru dn ia  na i .  S ty czn ia  do P a r y ­
ż a ,  i  z ło ż y ł  K ró lo w i w  d zień  n ow ego ro k u  
sw o ie  u s z a n o w a n i e .  dnia przedstaw io­

n o  M o n arsze K a w alera  S a l  m o n  a ,  sprawuią- 
c e g o  in teressa  H iszpań skie p od  m ebytncsć A iu - 
bassadora, H ra b ie g o  P e r a l a d a .

G a zety  L o n d y ń s k i e  d o n o szą , źe X ią źę  
T a l l e y r a n d  p isa ł lis t do L o rd a  C a s t l e -  
r e a g k a ,  żaląc się m ocno n a  um ieszczon y W 
g a z e c ie -L o n d y ń s k ie y  K u r  j e r  ( z  dnia 26. L i­
stopada )  a r ty k u ł, d o n o szą cy  0 b ard zo  b u rz li-  
w e y  ro zm o w ie  , k tó rą  ten że X iążę m iał m ieć 
i  B aron em  P a s ą u i e r  po o b ied zie  u P o s ła  
A n gie lskiego , a k tó ra  ie st zu p e łn ie  fa łszyw ą .—  
G a ze ta  L o n d y ń sk a  T i m e s  praseczjr p ra w ie  z  
g o ry c z ą  t e y  w ie ś c i:  iah oby X iązę 1 a l l e y r a n d  
w y ie żd za ć  m iał z  po w rotem  do V a l e o ę a y ,  i  
p i s z e ,  ż e  c iąg le  b yw a  się u n iego  w ie lk ie  
tow arzystw o- — ■ T a ż  sama gazeta  n azyw a J  a- 
c o b i n a l  p a - p e r s  um iafkow arisze ga zety  P a- 
y y z k ie t  C o n s t i t u t i o n e l  i  J o u r n a l  de 
P a r i s  , k tó r e ,  w ięcey ., ia k  i n n e , vy duchu-' 
R zą d u  piszą.

L is ty  z  P  a r y  z a donoszą, iż  w  p o rc ie  C et*
’ t e , w  P ro w in c y i L a  n g  w e  d o  k s k i e y ,  zabran o 

kilkanaście tysięcy  k a r a b in ó w , k tó re  iu ź  Wpa­
k o w a n e b y ły  na o k r ę t , g o to w y  w yyśdź pod 
ża g le  do A m e ry k i ; sądSą, ź e  ta  broń  p rzezn a ­
czo n ą  b y ła  dla N iep o d le g ły ch  w  A m e r y c e  

■ H i s  z p ari s k i  e y .
W e d łu g  don iesień  od g ra n ic  F r a n c u z ­

k i  e h ,  za czę to  iu ź zaciągać lu d zi do w szystkich  
p u łk ó w  i le g iio n ó w  ; z a c ią g  te n  dop óty trw ać 
b ę d z ie , p ó ki rozm aite  korp u sy  n ie otrzym ają 
lic z b y  ż o łn ie rz y , p rzep isa n ey  urządzen iem  K ró- 
lew skiem  dla stopy pokoiu . P u łk i artyleryi i 
In źyn iieryi w  D o u a y  i  A r r a s ,  b iorą  zaiena 
cod zien n ie  n o w o za cię żn y cb . P u łk i iazdy masą 
iuź potrzebn ą, liczb ę  koni i otrzym uią zw eln a 
b rah u iacą  ■' liczb ę ż o łn ie rz y . C hcą w  ro k u

i8 i7 s ty m  p rzy p ro w a d zić  w oysko  Francuzki©  
do tak iey  s tu p y , k tó ra b y  p rzyn aym n iey  d o s to j­
n o ści K rólestw a odpow iadała.

R z ą d  F ra n cu zk i stara się iak  n aygcrliw iey
0 dostaw ę p o trzeb n ych  artyk u łó w  do życia , a to 
dla zabezpieczen ia, utrzym an ia  o b c e g o  w o ysk a,
1 zarad zen ia  b ied zie  m ieszkańców -

Zjednoczone Niderlandy.
Znany J e n e r a ł-P o r u c z n ik  F ra n c u z k i H ra­

bia L o i s o n ' ,  u m arł dnia 3 ©. G ru dn ia  w L e o -  
d y u m .  (D ow - d z ił  on r .  1 6 1 3go w oyskiem  
F ra n cu zk icm  w H i s z p a n i i ,  w  b itw ie p o d  S a ­
l a m a n k ą ,  na p o czą tk u  k tó re y  W ó d z  n aczel­
n y ,  M a rsza łek  M a  r m o n t ,  b y ł  ran ionym .)

P o g ło sk a , iakob y J e n e ra ł Y a n d a m m e  w  
A m s t e r d a m i e  p r z e b y w a ł, i  o p o zw o len ie  
iacuania do A m e r y k i  p r o s i ł ,  ie st fa łs z y w ą ; 
gd y ż  go  z  w y ra źn ego  ro zk a zu  za  g ra n ice  wy­
w iezio n o  , i  onem uż n azaw sze zakazan o poka­
zy w a ć  się w  K ró lestw ie  N iderlandzkiem .

D o n o szą  L u s e r a b u r g a  p o d  dni >m27Biynt 
G ru d n ia , ź e  tam iu ź  n adchodzi zb o że  z  P ru ­
sk ich  P ro w in c y i N a d  - R e ń s k i c h  p rzy o b ie ­
c a n e , i a k o t e ź  zn aczn a  ilo ść  zb o ża  dla K ró ­
le w sk o  P ru sk ie g o  w oyska w e P r a n c y i  stois- 
c e g o  p rzezn a czo n a . N ie w ą tp ią , ż e  ta oko­
liczn o ść  sp ra w i pom yślny - w p ły w  w  sam em że 
W . X ię stw ie  L u x e m b u r g s k i . e m  , g d z ie  się 
r ó w n ie  n a  n ie d o sta te k , iako te ż  na n iezd row ą 
żyw n o ść  tak b a rd zo  u sk arzaią. W  P ro w in cy a ch  
p o łu d n io w y ch  pochlebiała  sob ie  p o w szech n ie 
bliskicra zn iżen iem  cen y  zb oża .

S z w a y c a r y a
R a d a  Stanu m iasta i  K antonu F r y b n r -  

s k i e g o  w ydała  p o d  dniem  18. G rudnia r o z ­
p o rzą d ze n ie  n astęp u iące: ,,Z w a źa iąc  , z e  szu ­
m ne ro zry w k i n ie zg-.-dne są z  u czu ciem  , k tó ­
r e  nędza tak w ielu  N ie szc zę ś liw y ch  w  obt-enyn* 
Ciężkim  czasie  w zb u d za ć  m usi , zakazuią Się 
aż tło  d a lsze g o  ro zp o rzą d ze n ia  w sze lk ie  ro- 
dzaie- w id o w isk  i  w sze lk ie  ■ tań ce p u b liczn e i
p ryw atn e  p rzy  o d g ło s ie  tak  in stru m e n tó w ,
ia k o  też śpiew ania ( T a ń c e  p r z y  śp iew an ia 
n azyw ała  W ło s c y  w ieśn iacy  F ry b u rsc y  s 
d a n  s e r  a v e c  l a  g o r g e .  P ara  d z ie w c zą t i 
c h ło p c ó w  z  donóśnem i g ło sam i usiadaią n» 
ła w c e  , i  nucą w a lce  i ajlem andy, k tó rem i całą  
szyn kow n ię po ru sżaią), P rzestą p ien ie  za ka zu  
p in ieyszego  ściągnie na każdą- osobę do tego  
należącą , karę p ieniężn ą 16 fran kó w .“

N i e F c y.
Z  D  f c z n a  donos;-:a pod d. 2. .Stycznia •

C eny żyw n o ści n ie S£>adaiaf sie znow u
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p odn oszą. P om im o b a czn o ści P o lic y i n aszey  
w zm agają się ta z ło d z ie js tw a  sposobem  w o c zy  
b iią c y m ; n ie m asz tygo d n ia ', w  którym by g a ­
z e ty  o  kilku kra d zieża ch  n ie donosiły,.

VV oko iiey  S a r b r u k  u ,  p o kazała  s ie ,  
w e d łu g  zezn ania  p o d ró żn ych  , banda rossboy- 
n.Hów.

P r u s y .
W e d łu g  g a z e t B  e r l  i ris I\i c h  b y ła  w K l i - '  

w  i i n eilza  tak w ie lk a , iż  o k o ło  7Ó00 lu d zi dla 
u n ikn ien ia  śm ierci z  g lo  du , iad ło  koniczyno i 
liście  z  drze\T. .D ob ro czyn n ość p u b lic z n a , za ­
ra d z iła  iuż iedn ąkże tem u n iedostatkow i.

W  K ró lestw ie  P ru sk iem  w y s z ło  p o n iższe , 
g o d n e n w agi ro zp o rzą d ze n ie  w zglą d em  n sw eg o  
ś w i ę t a  k o ś c i e l n e g o  n a  p a r n i ą  t k ę  Z m a r ­
ł y c h :  „ Z w a ż a i ą c ,  ż c  p o b o żn ość cz ło w ie k a  
śz la ch e ta ie y szeg o  usilnie w y m a g a , aby p r z y p o ­
m nienie d ro gich  osó b  zm a rły ch  p r z e z  re lig iię  
ś w ie c i ł , i  pam iątkę on ych że w  śc ię ty m  p r z y ­
b ytku  n abożn ie o b c h o d z ił, r a c z y ł  N- K ró l J e ­
gom ość po zasiągnieniu  różn ych  zdań, n ayw yż- 
szem  rozp orząd zen iem  gab in etow em  z dnia 
»7go t. m . ro zk a za ć  , aby c o ro czn e  p o w szech ­
n e św ięto  k o ście ln e  na pam iątkę Z m a rłych  , w  
ostatnią N ied zie lę  ro k u  k o śc ie ln e g o  po w szyst­
k ich  ew a n ie lick ich  K o śc io ła ch  obu  w yzn ań  w  
eałem  K ró lestw ie  ob ch odzon o. T o ż  św ięto ma 
b yd ż  za w sze  8ma dniam i p ierw ey  z  kaza ln ic  
za p o w ia d a n e , a w' w iliią  w ieczo rem  o d zw o u i j -  
n e ; nabożeństw o m a się w y szc ze g ó ln ia ć  sto­
sow ną litu rg iią  ; o łta rz  ma bydż’- c za rn o  ubra­
ny z  dw iem a palącertii się ś w ie c a m i; ,z re sztą  
ząś ma bydż p r z y  tein  w sz e lk a  o k a z a ło ś ć , ob­
ca  n ab ożeń stw u ew anieliekiem u zakazaną. 
W y b ó r  te stu  zostaw ia  się K a zn o d zie i , aby ka­
zanie w szęd zie  w ed łu g  ok o liczn o ści i  p o trze b , 
k ażd ey  G m in y u ło żo n e  bydż m o g ło ; im ien ne 
w spom inanie zm a rły ch  zostan ie , iak  się sam o 
p r z e z  się rozu m ie , całk iem  w y p u szczo n e. T a  
u ro czysto ść  ma się o p ró c z  te g o  nie ty lko  do 
zm a rły ch  w ciągu ostatniego ro k u  ściągać, le c z  
w  ogóln ości odnaw iać pam iątkę z e s z ły c h  z  te­
go  św ia ta , k tó ry ch  każdy W edług.pojedynczych 
stosunków  sw o ich  sza n u ie , i  k tó rych  pam iątkę 
w  re lig iyn ey  pobożn ości rad  ob ch o d zić  pragnie. 
N ie  n ależy  w zy w ać G m in, aby dnia te g o  na na­
b ożeń stw o w  ża ło b ie  p rzy b y w a ły , poniew aż każ­
d y  ża ło b n e suknie m a ią o y , takow e sam p rzy - 
w d zieie . N . P an  r a c z y ł oraz' r o z k a z a ć , ażeby 
także i  W i e l k i  P a t e k ,  iako w dzień  pam iąt­
k i śm ierci C h ry stu sa , o łta rze  cza rn o  osłaniano 
i  staw iano na n ich  dw ie go re iace  św iece. K on- 
sy sto rz  K ró lew sk i o d eb rał z le c e n ie , .ażeb y w y ­

d a ł d alsze ro zp o rzą d zen ia  do w ykonania w o li 
n ayw yższey  p o trzeb n e. .N ie  m- ż na  w ą tp ić ', źe  
ro zp o rzą d zo n a  u ro czysto ść  tam , g d zie  się z  
p o w agą  ob chodzić b ę d z ie , b trd e o  zbaw ien n e 
w rażen ia  na.um ysłach sp raw ić i p ra w d ziw e  zba- 
d ow an ie się zrzą d z ić  m oże ; aby się* zaś t® 
s t a ł o , w szyscy  godni D uchow n i będą się za ­
p ew n e n aygr.rliw icy starali p rzyk ła d ać do te g o  
p r z e z  kazania sw oje. S z c z e g ó ł, w e  o zn acz  n ia 
w zględem  w yżey  w sp t-m m am y bsobney k tu rg ii, 
odkładaią się na przyszłość.-r?- W  B e r l i n i e  
dnia a5 go L istopada 1816 M inisterium  sp ra w  
w ew n ętrzn y ch , (P od p isan o ) S c h u o k  m a n n . ‘*

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W e d łu g  don iesień  Z W a r s z - a w y  o d b yt 
się z e s z łe g o  m iesiąca G rudn ia^^ feLIrólestw ie- 
P ó lsk ie m  z a c ią g  do w oyska  , t i^ H p r z c ś c i ia n , 
iako i Ż y d ó w , dla u zu p ełn iem a  p u łk ó w . 
PY iamey W a r s z a w i e '  w ybrano kilkaset. 

Żyd ów  , m aiących w iek  k en skryp cyę p r z e ­
pisany ; na ten  ra z  zatrzym an o jed n a k że  
tylko część  on ychże , to ie st t y c h , k tó r z y  
n ayzdatnieyszyn ii b yli. Jest to w  sam ey isto­
c ie  w ielk ie  d o b ro d sieystw o  dla K r ó le s tw a , ź e  
i  Izra e lic i staią się te ra z  ż o łn ie r z a m i, g d y ż  
tak ie  ie st ich  m n ó s tw o , ź e  w ie le  p u łk ó w  e  
nich- u tw o rzyćb y  m ożna.

N am iestnik K ró le w sk i p ra g n ą c  za b e zp ie­
c z y ć .R z ą d  i O b yw a te li od za w o d n ych  w y b o -- 
r ó w , a K raio w i zapew n ić p ub liczn ą słu żb ę na 
zaufaniu i  na d o w jed zion ey zdatnośei ugrun to- 
w aną ; ch cąc w zn ie c ić  w  N aro d zie  m ocni e y sze  
pobudki do ośw iecen ia  i  ok azać tuu r z e c z y J S -  
ste  pożytki z  n abyw an ych nauk i z  usp osob ie­
nia ; postan ow ił w  B a d z ie  Stanu K o m m i s -  
s y e  ę x a m i n a c y y n e ,  w  skutku  c z e g o  każd y  
staraiący  się o fu n kcyą albo urząd p u b lic z n y , 
ma w p rzó d  św oie  usp osob ien ie p rz e z  e ra m e s  
okazać w  K om m issyach esam in acyyn ycb , W  
tym  zam iarze ustanoniona b ę d zie  w  kaźdęm  
W o jew ó d ztw ie  Kom m issya exam inacyyna W o -  
iew ó d zk a  , a w  sto licy  p rzy  B a d z ie  Stanu nay.- 
w yższa  Kom m issya exarainacyyna. P rzed m io ty  
exam inu w  K om m issyach exatninacyynych , z e  
w zględu  na ró żn e  gatunki słu żb y  i u rzęd ó w  pu­
b lic zn y c h , dzielą  się na następujące : a. U staw a 
kon stytu cyjn a. —  b. P ra w a  i D ek reta  X ięstw a 
W a rsza w sk ieg o  , i P ostanow ienia R ząd u  K ró ­
lestw a P o lsk iego . —  c. P ra w o  p u b lic z n e , c y ­
w iln e  i krym inalne. —  d. P ostępow anie 'a d o -  
w e. —  e. K raio w e A d m in istra cja  i  P o lieya . —  
f- Statystyka. —  g . N auka skarb ow a. —  h. 
Krniow y system at podatkow ani" i M anipu’acya
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sk arb ow a. i. N auka rach un kow ości. —  Ii. 
U rząd zen ie  P o c z ty . •—  i- N auki lekarskie- •—  
m . T ech n o lo g iia . —  u: R o ln ictw o . —  o. B u ­
d o w n ictw o . — • p. Nauka leśn icza . ■—  q. N auka 
hoinm iyiikjfeyi lą d o w e; i  w od aey. — . r . Nauki 
f  ó r m tz t ; , kopaiń , hutnictw a, i fabryk —  Żadna 
V  Sadza k rai owa nie ma ani p rzed staw iać, ani 
r.i’ a:>ować na urzędy lub funkeye o s ó b , nie 
•EŁ iii.iHiW- nyoh p o d łu g  p rz e p isó w , i zaśw iad­
czen ia  zd o ln o ści n ie m aiaeycb. W s z y s c y  
O fi'.cya :iści i U rzędnicy p u b lic z n i, k tó rzy  
<do dnia publikacyi tego postanow ienia zostaia' 
%v słu żb ie  p u b lic z n e j ,  są w oln i cd  exam inów  
do posiadania fu n k ty i lub u rzę d ó w  w  blassie , 
w  k tó r e y  tuż się znayduia C hcąc postąpić na 
W yższy u r z ą d  , obow iązan i są z ło ż y ć  exumen 
«L» te y  k lessy  stosow ny.

N an jM ttlik  K ró le w sk i zw ażając , że  do- 
ty c h c z a s^ ^ H S -z k o fa  dram atyczn a , za p ro w a ­
d zo n a  w e ^ P ę d a w n ie y s z y c h  urządzeń , nie p rzy ­
n o ś: d o state czn y ch  k e r z y ś c i, a pragn ąc w idzieć 
W  K raiu  ro z sz e r z o n ą  znaioniość m uzyki i  nau­
k i  d r a m a ty c z n e j, w  celu  ułatw ienia dla m ło ­
d z ie ży  sp osob ów  doskonalenia się w  tych p r z y ­
jem n ych  i  u żyteczn ych  sztukach, postanow ił w  
R a d z ie  S ta n u , aby w  sto łeczn em  M ieście W .a r -  
s  z a  w i e  za ło żo n a  b y ła  S zk o ła  m uzyki i sztu k i 
d ra m a ty czn e ; dla m łodzieży  oboiey p łc ii I n ­
sty tu t ten d zie lić  się będzie na c z te ry  klassy ; 
W tych  daw ane będą n astepuiące nauki : a.
G ra n ia  na forte-p ian o. —  b. Śpiew an ia. —  c.
J tek lam acyi ięzyka  P o l s k i e g o .  d. Języka
F ra n c u s k ie g o  i W ło s k ie g o . —  e. Tańcótv. —  
S. H i6toryi. —  g- H isto ry i starożytn ey i M ito­
log ii- —  h. Ć w iczen ia  p ra ktyczn e go  w  sztu ce  
d ra m a tyczn ej. —  i. F ech to w a n ia . U czn io w ie  
♦ddaiący się ied yn ie  nauce m u z y k i, n ie będą 
•obowiązani u c zę szc za ć  na w szystk ie  nauki sztu ­
k i  d ra m a iy c zn e y ; to im zostaw ia  się do w oli. 
U c z n io w ie  n d d a ią c f' się naukom  sztuki dram a­
ty c z n e j  , obow iązani są ch o d zić  razem  na lek- 
e y e  m uzyki i  śp iew ania. U c z n io w ie , k tó r z y  
■w p ie rw szy c h  trzech  klassach m uzyki i sztuki 
drarn atyczn ey szc se g ó ln ie y  ce lo w a ć będą, p r z e ­
c h o d zą c  do k lassy  c z w a r t c y , m ogą podać się 
a a  esam en k o n k u rso w y  do otrzym ania p ien ięż­
n e g o  w sp arcia . Na u trzym an ie pom ienionego 
tu  Instytutu s łu ży ć  ma fundusz na S z k o łę  d r a - , 
m atyczn ą i uśw ietn ien ie S ce n y  n arod ow ey w  
sum m ie z ł. 36 ,ooo ro czn ie  oznaczone*’. In sty­
tut ten zostaw ać b ęd zie  pod zw ierzch n im  k ie­
runkiem  K om m iąsti R z ą d o w e j Spraw  W e w n ę trz-  
xw::h i P o licy i , bezp->śretlniem za rzą d zen ie m  
D y r e k c j i  T c stru  n aro d o w eg o  i dozorem  U ,-  
re k ti.ra  p rzez  Kom inissyę R ząd ow ą S p raw  W e ­
w n ętrzn ych  ust-now ionego,, -

R o s 8 y a.
G azeta  A n gie lska  M o r n i n g  C h r o n i c i e  

i  M o n i t o r  P a r y z k i u m ieściły  p o n iższy  a rty­
k u ł , k tóry  p rze tłu m a c zy ła  gazeta  P e te rsb u r­
ska , P o c z t a  P ó ł n o c n a :  , ,P ań stw o R o ssyy- 
sk ie  , w  p rzec ią g u  ostatn ich  la t d ziesięciu  , 
w zn io sło  się na stopień  p ie rw szy c h  M o ca rstw  
co  do ląd sw ey  p o tę g i; w  p o ko iu  te ra z  usiłu ie 
i Ilotę sw oią na ró w n ie ż  w yso k i w zn ieść stopień. 
O d  B i a ł e g o  do C z a r n e g o  m o rza  posiada 
ono tak o b szern e b r z e g i , iż  w ię c e y , a n iże li 
k tó rek o lw iek  z P a ń stw  ma sp osob n o ści zn ak o ­
mitą w ystaw ić flotę , o k tó rey  o d d zia ła ch  '  na 
C z a r n e m  i  A z o w s k i e m  m orzu i w  K r o n ­
s z t a d z i e ,  mamy szc ze g ó ło w ą  w iad o m o ść; ale 
n ie  tok d okładn ie świadom i ies*eśm y o zn ak c- 
m itey i  r o z le g łe j  teraz a d m in istracji w  A r -  
c h a n g e l s k u .  D rz e w o  na b uduiące się tam 
ok ręty  dostarcza ła  z g łę b i P ań stw a , in n e zaś 
p o trze b y  u zb ro ień ia  , a rty lery ę  i  t. p ^ z  K r o n ­
s z t a d u .  W  A r c h a n g e ł s k u  zb u d ow an o i,ua 
dw a o k ręty  Jiniiow e i  6 f r e g a t ; k ilk a  w ięk ­
szych  i m n ieyszych  statków  w o ie n n y c h , k tó re  
ie se c ze  są na w a rsztata ch  , zostały  p o  c z ę ś c i 
ukoń czon e w  ciągu te ra źn ie jsze g o  lata. D w a  
b ry g i , z  a rty leryą  i  w szelk iem i z a p a sa m i, d la  
zu p e łn eg o  osadzenia zb u d ow an ych  o k r ę t ó w , 
p r z y b y ły  tego  lata z  K r o n s z t a d u  do A r -  
c h a n g e l s k a .  lló w n a ż  daie się w id sice  c zyn ­
n ość w  budow aniu floty w  drugim  koń cu  P ań ­
stw a , to iest w  O c h o c k u .  Al e  tam d la  w ie l­
k ie j  liczb y  budujących się ok rętó w  k u p ieck ich , 
m ało  buduią o k rętó w  w oien n ych  ; częścią  , ż c  
zu p e łn ie  n ie maią d rzew a na budow ę o k rętó w ; 
częścią  dla b ard zo  w y so k iey  cen y  robotn ika , 
w  porów n aniu  do in n ych  m ie jsc  R o ssy i. Z  
re sz tą  lic zb a  zbudow an ych  tam o k r ę tó w , do­
stateczn ą u iż iest dla zasłony handlo z  w ysp a­
m i A l a u t s k i e m i  i  p o b rzeże m  z. chodniem  
A m e ry k i p ó łn o cn e y . Z  liczb y  anodow an ych  w  
A r c h a n g e ł s k u ,  dw a ok ręty  iin iio w e i c z te r y  
f r e g a t y ,  w ysz ły  na m orze i  do K r o n s z t a d u  
są  sp od ziew an e. A  tak , w m e w ielu  latach  
n a w ysokim  stopniu  środki ob ro n y z e w n ę tr z n e j 
p o sta w iw s z y , Rząd R o ssyysk i z  ró w  u aż tr o ­
sk liw o ścią  stara sic  o  podniesienie w ew n ętrzn e­
g o  i  ze w n ę trzn e g o  handlu. “ ■

T o w a rzy stw o  B i b l i y n e  w  A n g l i i  k tó ­
re g o  celem  iest u p o w sz e c h n a ć  P  i s m o 
Ś w i ę t e ,  ro zc ią g n ę ło  się  p o  eałey  E u ­
r o p i e ,  a w  63 ię z y k a c h , lak  F .uropeyskicb  
iak O rycu ta ln ycb , b lisk o  dw a m il.iony eseropla-' 
r z y  starego i  n ow ego  testam entu w ydało. Ma 
ono w sanoey R o s s y i  «4 oddzi łv  , o p rę  ca 
tego i w  W i l u i e ,  1 w  M o  b i l e  >vi e  i  i  w  
G r o  d n i  C. . -1 n 1 ,,


